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Cena mimem ink. 20, 
Mr. 109. Czwartek 18 Maja 1922 r.

Na G. Śląsku fen. 50.
Rok XIII.
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C EN Y  O G ŁO SZ EŃ  iN ę i
. tro n ie  wiersz m i 1 i jn a-
t r  o w y tnk. 90—na. HI, 
stronie sak. 75 -g -n ś !")^ / 
rak. £Q — NacSeiłajwSfsnk. 
123— Drobne oroszenie, 
po mk. 20 za w yiaz, Oglc. 
azeiiia pozariiiejaccswe £ 
50 proc. zagraniczne 100 
proc. d- : e i.

W num erach św iątecznych 
i  n iedzielnych ceny o 25 
proc. droższe.

cUhcje adm inistracja 
glówas. ra iości1 eią pod 
Nr. 4 przy  ul. FiJsnd- 
sktsgo w Sosnow en.

501 Adres d la  listów i depcą* 
..ISK RA", Sosnowiec,

f'tosiBKisraita wynosi)
Z, odnoszeniem  m iesięcznie

i.  przesyłką pocztowe 
mk. 350 m iesięcznie.

O ddziały  w łasne) W  B<8* 
dżinie, w  D ąbrow ie i w 
S z o p i e n i c a c h  na C.  
Śląsko.

d ąb row a, Siattlriewicza B» Telefon 73.
Dziennik polityczny* społeczny i literacki

Będzin, ftlatechowskiego 9, Telefon 84. S o s n o w ie c .  Piłsudskiego 4. Telefon 64.
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ni się kierunek naszej ea-iigra- 
cji, aż w reszcie proces ten 
zamknie się zupełnym  pozba 
wieniem Niemiec rąk robo­
czych polskich.

W  Niemczech, źródło ksipo 
trzebow ania robotnika obco 
krajowego tkwiło w głównej 
mierz© w olbrzymim rozwoju 
przem ysłu i rolnictwa, we 
Francji szukać go nalsży w 
uw ydatniającym  się od dzie­
siątek lat braku dostate -znego 
przyrostu ludzi. ■

Po rozejmie zam knęła Fran­
cja granicę tll« imigracji, je

dnak w krótce potem , z pow o­
du szalonych stra t w  ludziach 
w wojnie św iatow ej, dalej u 
bytku jeńców, zatrudnionych 
podczas wojny, a w reszcie 
skutkiem olbrzymiej pracy, któ­
rej w ym aga odrestaurow anie 
spustoszonych przez wojnę o b ­
szarów, zakaz zamknięcia gra 
nic cofaięto d la robotników 
obcokrajowych i w  roku 1920 
napłynęło z Polski 14.651, u z 
innych krajów z górą 100 tys. 
robotników.

A* W.
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Górnicy polscy me Francji.
Często podnoszono w dzień 

sikach spraw ę emigracji robo 
tników polskich do Francji, p o ­
dając czasem  m yine w iadom o­
ści, zw łaszcza co do ilości ro ­
botników polskich, przebyw a 
jących w e Francji. D okładnej 
liczby tychże trudno podać, 
niektórzy bowiem  robotnicy po  
upływie 6 do 12 m iesięcy w ra­
cają do k ra ju .' M isja franco 
ska w Polsce w ysłała od roku 
1919 do m arca 1922 r. 30275 
robotników rolnych, niew ykw a­
lifikowanych i górników. Przy 
puścić można że V* wrócił® do 
kraju po skończoaym  kontrak­
cie, zoetsło więc we Francji 
około 23.000 robotn polaków.

W  górnictwie pracuje około 
15 000 ludzi, a kopalnie f ra n ­
cuskie wykazują stale najw ię 
ksze zapotrzebow ania górni 
ków. Zarobki górników do ­
stosow ane są do warunków 
drożyźnianych danej okolicy, w 
której kopalnia się znajduje. 
Początkow o p łace w  kontrak­
tach podaw ane były minimalne 
lecz obecnie znacznie są w ię­
ksze a tym sam ym  byt robotni 
ka jest zupełnie zabezpieczo­
ny. Przeciętny zarobek górnika 
dochodzi dziennie do 23 fran 
ków, a niektórzy zarabiają do 
40 fr. O szczędności robotni 
ków polskich we Francji w 
ogólnej sumie około 15 miljo- 
nów franków, przyw ędrow ały 
do kraju w  chwili w ejścia w 
życie konwencji emigracyjnej.

Spraw y m ieszkaniow e we 
Francji są  tak  samo krytyczne 
jak w Polsce, Robotnicy po 
lacy mieszkają we Francji n a j­
różnorodniej, począw szy od 
najm oderniejszych kolonji ogro-
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Kino „Oaza“
O d p o n iedz ia łku  15 m aja

„Utracony I r ij“
V -ta  s e r  j a

z cyklu
„ T a je m n ic e  D ż u n g li11

w ielki 6-cio serjow y  film  am eryk.

S F I N K S
O d w torku 16 do 21 m aja

„ZGUBNA H IŁ O tt"
d ram at na tle  pow ieśc i Lw a T o ł- 
stg ja  „A nna  K aren ina". W  obrazie  

w ystępu ją  słynni arty ści B erud A l- 
dor, M ia M ara i inni.

A nons. O d  p o n ied z ia łk u  22 m aja 
„CZATY** A dam a M ickiew icza.

4*
D Ą BR O W A .

Kino „ODEON
O d 17-go do  21-go w łączn ie  

3-cia serja  film u am erykańskiego 
„C yrk  K ing" p. t.

„Wyspa mmWiif
sensacy jny  d ram at w  6-eiu częściach  
w  roli g łów nej sław a  A m eryki 

E dd ie  Polo .

Sosnowiec, 17 maj®.
dowych system u angielskiego, 
a skończywszy na barakach  w 
okręgach, zniszczonych przez 
wojnę. Robotnicy z rodzinami 
um ieszczani są zwykle lepiej 
niż samotni.

A kcja pośrednictw a pracy do 
Francji jest oparta  na konwen­
cji m iędzy rządem  polskim a 
francuskim, a zasadnicze pun ­
kty tej konwencji są następu­
jące:

1) rów ne warunki ‘ p ra c y ' dla ~ 
robotników obcokrajow ych i

2) dow olna em igracja i re­
em igracja m iędzy państw am i, 
konwencję zawierającym i,

3) komisja, złożona z przed 
atawicieli obu zainteresowanych 
państw , winna rok-rocznie usta 
lić ogólną liczbę robotników 
obcokrajowych, których się za 
m ierzą werbować,

4) kolektyw ne w erbow anie 
dozwolono tylko za pom ocą 
urzędow ej komisji i p rzedsta 
wicielś zainteresow anych pra 
eodawców, celem  racjonalnego 
doboru sił roboczych.

Francja zaw arła podobne u 
mowy jeszcze, z rządem  wło­
skim, hiszpańskim i czechosło­
wackim. N«śtom*K8t rząd p o l­
ski zaw arł oprócz wyżej 
wspomnianej, podobną um owę 
z republiką austrjacką

Rząd polski odm aw ia całkiem  
słusznie pozwolenia na emigra 
c;ę do Niemiec, bo nie widzi 
w ustaw odaw stw ie niemieckim 
i w  praktyce, żadnych gw aran­
cji równoupraw nienia naszych 
wychodźców sezonow ych z ro 
botnikam i miejscowymi. T a  
drobna ilość naszych robotni 
ków rolnych, którzy od lat 
przebyw ają w Niem czech lub 
których agenci przem ycają 
przez granicę, nie m oże w pły­
nąć na zm ianę stanow iska rzą­
du polskiego.

Zw olna, z biegiem  lat, zmie-

Na wczorajszym rannym po 
siedzeniu podkomisji polityez 
nej mm. SŁirrasrat zabierał głos 
trzykrotnie. Najprzód zapytał 
minister, czy pakt o nieatako- 
w&nlu m a być podpisany w 
Genui czy w H adze, Na p y ­
tanie to  odpow iedział ’Szancer, 
stw ierdzając, ż® pak t ten  ma 

być podpisany w Genui,
Fow tóre m inister Skirm unt, 

stw ierdziwszy, ż® w paragrafie 
6 tym paktu js s t  m owa o pak 
cie, zabezpieczającym  pom ię­
dzy Rosją z jednej strony a 
innymi państw am i z drug:e js 
zaproponow ał uzupełnienie te ­
go paragrafu, sźeby po słowach: 
zobowiązanie do pow strzym a 
ni® się od. wszelkich działań 
agresywnych będzie się opie 
rała na zachow aniu obecnego 
status quo i pozostanie w m o ­
cy do czasu rozwiązani® nie­
rozstrzygniętych jeszcze spraw  
i wprow adzić następu jący  d o ­
datek: „m iędzy Rosją a innymi 
państw am i".

Chodzi mi — m ów ił m inister 
Skirmunt — o stw ierdzenie, że 
granica nasza od D iw iny  aż 
do granicy rumuńskiej jest u 
S ta lo n a  ostatecznie i praw nie 
pom iędzy Rosją a nam i i w  ża­
dnym razie nie stanow i uieza- 
łatw iońej kwegtji,

Lloyd G eorge zaznaczył, że 
przyjęcia propozycji min. Skir

WIEŚCI WAŻNE.
(Z  pi sra i depesz w czoraj szych)

—  W alki dom ow e w  Irlaxidji w yko­
rzysta li kom uniści do  sw ojej robo ty . 
W  D ublin ie  stra jku jący  ro b o tn icy  p rze ­
w ozow i s iłą  opanow ali k ilka  fab ry k  i 
og łosili ich  „w y w łaszczen ie4*.

—  K lęska szarańczy  w  R osji ogar"* 
n ę ła  obsza r 3-ch m iljonów  dziesięcin . 
Poza  tem  tak i sam  obszar n aw ied zo n y  
jes t p lag ą  susłów .

— Z  G enui donoszą, że  a resztow a- 
no  tam  Saw inkow a, k tó ry  p rz y b y ł do 
G enui p o d  innym  nazw iskiem .

—  R ząd  jugosłow iańsk i ośw iadczy ł, 
że w iadom ość  o kan d y d atu rze  k ró la  
A lek san d ra  do  tro n u  a lbańsk iego  jes t 
n iep raw dziw a.

(M o  o iiilon;.
23

Twarz Scotta, powtórnie za 
jaśniała,

~™ A kiedy wypłata? *— zapy­
tał.

Dziesięć tysięcy franków 
w chwili, gdy was zapotizebn- 
J9. przed rozpoczęciem działa­
nia, A drugi© dziesięć, w go­
dzinę po ukończeniu sprawy.

—- A zadatek próes tego?
— Ma się rozumieć...
— Ile?
— Tysiąc franków, nie liczą­

cych się do przyobiecanej prze- 
zemnie sumy.

JTu Arnold podał towarzyszo­
wi bilet bankowy, wy boby ty z 
pugilaresu.

■■■“ Nie próżno oczekiwałem na 
dobrą gwiazdę... — rzekł anglik, 
chowając banknot do kieszeni. 
Ożywiasz nas... Jesteś naszą o» 
patrznośeią.. Za tobą pójdzie­
my na śmierć i życie! Trilby i

ja nie zapomnimy nigdy, że w 
Londynie dostarczyłeś nam spo­
sobów do uniknięcia stryczka.

— Ryzykując sum siebie za 
was na szubienicę...

Tsk rozmawiając,minęli przed­
mieście św. Honorjusza, prze­
szli ulicę Castiglione i zbliżyli 
się do Halłes, napełnionych ru­
chem.

XII.
Tu Arnold zatrzymał się.
— Czas nam się rozejść — 

rzekł do Will Ssotia, podając 
mu rękę Do jutra satyna, o je 
denastej.

Klown z eyrku Fernando dot­
knął dłonią palców towarzysza, 
mówiąc: . .

— Do jutra., I odszedł
Były sekretarz Morilmera, m i­

nął ulicę Rivole, ulicę św. An­
toniego i wszedł na bulwar 
Bas umarchai aego.

Była trzecia nad ranem, gdy 
spać się położył, zadowolony z 
odnalezienia Scotta i Trilbego.

Jakim sposobem Arnold Des- 
vignes, któremu na chwilę przy-

—  W  P oznaniu  o d b y ło  się  u roczyste  
o tw arcie  w ojskow ego  stad io n u  sp o rto ­
w ego, zbudow anego  p rzez  D, O . K 
poznański.

czwartek

M o t a n ie  konferencji»denni.
Granice wschodnie Polski.

G enua, 17 maja.

m unta byłoby czynieniem sM trze 
żeń co do faktów  raz ju i za 
tw ierdzonyeh. Pokój w  R ydze 
jest zarejestrow any przez ligę 
narodów , w obec czego w razie 
jego naruszenia liga narodów  
m usiałaby interweniow ać. Przy­
jęcie więc propozycji m inistra 
Skirmunta byłoby wkraczaniem  
w kom petencję ligi narodów.

Po przem ówieniu Lloyda G e 
orgea zabrał raz jeszcze głos 
m inister Skirmunt, zaznaczając, 
że pragnie dołączyć to  szcze­
gółowe określenie do doku 
m antu o pakcie w tym celu, 
aby zobowiązania, uprzednio 
przyjęte przez Rosję, były 
chronione i uszanow ane

M inister Szancer oświadczył, 
że niem a potrzeby mówić © 
granicy polsko - rosyjskiej i 
zaproponow ał u m ie s z c z e n ie  
zastrzeżeń m inistra Skirm unta w 
protokule. Lloyd G eorge zgo­
dził się na to, wobec czego 
propozycje min. Skirm utaw m e 
siono do protokułu dzisiejszego 
zebrania.

Ostatnie posiedzenie 
we czwartek.

Berlin, 17 maja.
W edług wiadomości z Genui 

ma się ostatni® plenarne posie­
dzenie konferencji odbyć we 
czwartek, dnia 18 maja,

KRONIKI.
Kalendarzyk*

Dziś Feliksa,

Jutro Piotra,

W ach, słońca 5 m  01 

Zach. „ 8 aa 05

KONIEC GENUI.
Przyjechali, pyskow ali
Przez trzydzieści dni bez  przerw y,
W ystrzęp ili sob ie  gęby.
P ostrzęp ili sobie nerw y.

P o ch ło n ię to  m nóstw o w ina.
R yb, sa ła ty  i m usztardy,
K osztow ała  ta  im preza 
N ie m iljony, lecz  m iijardy.

Z ak o ń czy ły  się te  uczty  
C ałkiem  źle  d la  k ilku gości.
K to  oliw y nie uznaje,
P ew nie  d o s ta ł n iestraw ności.

Z jazd  ten  m ia ł być od rodzen iem , 
E uropy now ą erą,
A  z im prezy  w yskoczyło  
W ielk ie  n ic  i w ielk ie  zero.

Pan ie  .G eorge! d o ść  m am y zjazdów-. 
Bo kosztu ją  nas za drogo.
A  n a  now y zjazd przyjedzie.
C hyba  p ies  z ku law ą  nogą.

NEM  O.

—  Fachow cy  ko lejow i rosy jscy  ©- 
św iadczyli się  za  zu p ełn y m  p rz e rw a ­
niem  ru ch u  k o lejow ego  na  lin jach  d ru ­
g orzędnych  i użyciem  p o d k ład ó w  i 
szyn  z ty ch  linji na u trzy m an ie  na j­
w ażniejszych  linji ko le jow ych .

— R ząd  sow ieck i p ro jek tu je  zm nie j­
szen ie  liczby u rzęd n ik ó w  i p raco w n i­
ków  pań stw o w y ch  z 7.481.000 na 
4.571.000 ludzi.

—  P o d  C habarow skiem  arm ja w ła- 
dyw ostocka  zaa tak o w ała  w o jska  so ­
w ieck ie. G en. W rangel u d a je  s ię  do 
W ład y w o sto k u  d la  ob jęc ia  dow ó d z tw a  
nad w ojskam i przeciw bo lszew ick im i.

—  R ząd  w ęgiersk i o d d a ł rodzim e 
ek s-cesa rza  K aro la  w szystk ie  d o chody  
z m ają tków  k ró lew sk ich  co  w yn iesie  12 
m iljonów  k o ro n  roczn ie  i w y p ła c ił już 
n a  ten  rachunek  5 m il. koron.

M c M U I v i b M a
Niedzielny w ykład z cyklu 

„powszechnych w ykładów  n a ­
ukowych", wygłoszony przez 
prof, L. Skoczylasa, znanego 
polonistę i krytyka literatury, 
zgromadził sporą liczbę słucha 
czy, którzy z praw dziw ą przy­
jemnością i niesłabnącym  za­
interesow aniem  przysłuchiw ali 
się głęboko ujętem u tem atow i, 
ubranem u w niezwykle jasną i 
wytworną szatę słów. P re le­
gent wydobył duchow ą sylw et­
kę dwu genjalnych koryfeuszy 
współczesnej literatury polskiej: 
S t  Przybyszewskiego i J. Kas 
prowicza, pierwszego charak­
teryzując, jako reprezentan ta 
załam ań duszy europejskiej w 
epoce przew&rtościowywania 
dorobku kulturalnego doby po ­
przedniej, drugiego jako syna 
ludu polskiego, który z głębin 
swego instynktu rasowego, do 
bywa w miarę rozwoju tw ó r­
czości coraz silniejszą przeciw ­
w agę wobec w pływ ów  zm ie­
niających w „próchno" dusze 
wielu artystów  współczesnych.

Drugą część cyklu „koryfe­
usze współczesnej literatury 
polskiej", poświęconą twórczo 
ści St. W yspiańskiego, wygłosi 
prof. Skoczylas w najbliższą 
niedzielę. P relegent jest wy­
bitnym znawcą i gorącym  mi­
łośnikiem twórczości genjalne- 
go poety i malarza.

W.

Z arząd  zw iązku  o fice­
ró w  rezerw y Rzeczypospolitej 
polecił p. W ładysław ow i L ud­
wikowi Ewertowi, zorganizo­
w ać koło związku w Sosnowcu.

U prasza się więc wszystkich 
p. rficerów  rezerwy, ©raz pod ' 
chorążych i urzędników w oj­
skowych w rezerwie na o rga­
nizacyjne zebranie kola. k tóre 
odbędzie się dn. 21 b. m. © 
godzinie 10 i pół rano w lak®* 
lu przy ulicy Czystej nr. 7 (w 
podwórzu).

Pod  hasłem  walki z  dre* 
Ż y z n ą . W czoraj o godz. U 
rano na placu przed dworcem  
kolejowym w Sosnowcu zebra­
ły się liczne rzesze robotników, 
by zam anifestow ać przeciw  
wzrastającej drożyźnie.

Po wygłoszeniu kilku mów, 
m szył pochód przez ul. Mo 
drzejowską. Strachliwi kupcy 
pozamykali sklepy.

Pochodow i towarzyszyła p o ­
licja, której eilae patrole k rą ­
żyły po całym  mieście.

Czy wczorajszy strajk dopro­
wadzi do zniżki artykułów 
pierwszej potrzeby, mocno w ąt - 
pimy. W  każdym  jednak r a ­
zie rząd musi się liczyć z tym 
głosem  dziesiątków tysięcy ro ­
botników, obdzieranych przez 
paskarzy ze skóry.

Wieczór artystyczny. W
niedzielę, dnia 21 m aja, o g. 
6 po południu w  sali związków 
zawodowych na Pogoni s ta ra ­
niem  szkoły powszechnej m . 7 
w  Sosnowcu urządzony będsi® 
wieczór artystyczny. W yko­
naw cam i bogatego repertuaru  
będą dzieci szkoln®. Dochód 
całkowity przeznacza się c z ę ­
ściowo na dokompletowani® 
pom ocy naukowych i częścio­
wo na kolon je letnie. Z arząd  
szkoły m a nadzieję, że na wie 
ezorku nia zbraknie nikogo, 
kto się interesuje rozw ojem  
szkolnictwa i zdrowiem  dzieci.

Znaczek na inwalidów.
W  dn. 21 b m , tj. w niedzielę 
odbędzie się w Sosnowcu sprze - 
d a i  uliczna znaczka na rzecz 
inwalidów wojskowych.

Kto w yw ozi Ja ja?  Z©
strony kom petentnej m fonnują 
nas, że notatka, rozesłana przez 
kom itet centralny do spm w  
hodowli drobiu w Polsce, in 
form ująca, jakoby członek ko­
m itetu do walki z drożyzną, p. 
R. Mielczarek! zażądał dl® swej 
firmy pozw olenia na wywóz!w 
ciągu r, b. kilkudziesięciu w» 
gonów jsj jest nieprawdziw a.

P. R. M elea&rski jest dyre 
ktorem  związku stow arzyszeń 
spożywców w W arszaw ie i w 
imieniu ich star® się o pozw o­
lenie. Stowarzyszenia, n a leżą ­
ce do związku, a rozsiane po 
całej Polsce, zajm ują się stale 
skupem jaj, w które zaopatry  
w ały okręgi przem ysłowe, a 
nadm iar jaj wysyłały do Araglji 
wzamian za towary.

Ponieważ zakaz wywozu jaj 
wiecznie trw ać nie może, ba 
m y nie skonsum owalibyśm y 
nigdy ilości w yprodukowanej 
u nas, więc związek stow arzy­
szeń musi mieć pozwolenie na 
wywóz, by, gdy nadejdzie chw i­
la odpowiednia, nie pozwolić 
sobie wydrz«ć tak  ważnej g a ­
łęzi handlu żywiołom obcym.

Strajk w  elektrow ni ma* 
lobądskiej. Dni® i5 m aja b. 
r. o godzinie 2 popoł. opuścili 
pracę robotnicy, pracujący w 
elektrowni m ałobądzkiej i roz­
poczęli strajk Strajk m a p o ­
dłoże ekonomiczne, robotnicy 
bowiem elektrowni nie zgodzi 
li się na podwyżkę p ropono ­
w aną przez Z arząd  (12 proc.), 
lecz dom agają się regulacji p lac  
stosownie do panującej i z dnia 
na dzień wzrastającej drożyzny.

Pertraktacje w spraw ie ukoń­
czenia strajku są w  toku,

Ruch nie uległ zmianie i pod ­
trzym ywany jest p rzez p e rso ­
nel urzędniczy.

wrócimy jego właściwe nazwi­
sko Gerarda, i skąd mógł znać 
lepiej od dyrektora policji te ta- 
jemr-icza nory Paryża, owe bru 
due jaskinie występku, z btó 
ryeh jedną ukazaliśmy czytelni 
kom, prowadząc ich do „Stare­
go Londynu®, na ul. Ponthisu?

jsk  mógł ów młody człowiek, 
tyle wyróżniający się obejściem, 
■wykształceniem, posiadający w 
wyższym stopniu naukę, ikó- 
wiąty dziewięcioma Językami, 
jak mógł powtarzamy zostawać 
na stopie koleżeńskiej poufało­
ści z  rabusiami najniższego ga­
tunku?

Czas nam wyjaśnić to czytel- 
kom,

Bg dzietny się starali o ile mo­
żna w krótkości przedstawić 
dziwną przeszłość tego czlowie 
ka, który w naszej powieści 
zajmie główną rolę

Karol Gerard, obecnie liczył 
lat dwadzieścia osiem, W dniu 
ósmym lutego 1858 roku około 
godziny pierwszej po północy, 
młoda, dziewiętnastoletnia ko­

bieta wyszła z jednego z owych 
starych, ponurych domów P a­
ryża, przy ulicy Beihmlle poło­
żonych.

Niosła ona na ręku przedmiot, 
starannie owinięty, otulając go 
troskliwie wielkim, czarnym sza­
lem, zarzuconym na głowę, z 
pod którego wyzierała jej bla­
da, wychudła twarz i mocno za 
padie oczy o smutnym wejrzeniu,

Szła zwolna ulicą Paryża, aż 
do zewnętrznego bulwaru.

0  tej tak późnej porze, ulice 
były milczące i puste zupełnie.

Oprócz strażników miejskich, 
przechadzających się pod do­
mami, zatuloaych w kaptury, 
nikogo widać nie było.

Spostrzegłszy ich % daleka 
przy świetle gazowej latarni, 
kobieta, o której mówiliśmy, ze­
szła z trotuaru i zwróciła się ku 
stronie la Villete.

Jej chód dotąd chwiejny i wol­
ny, stał się bardziej stanowczy. 
Stąpsła pewniej i szyb dej, przy ­
kładając chwilami rękę do oczu, 
aby obetaseć łzy, spływające

po jej policzkach i przytłumić 
łkanie.

Sda wprost prasd siebie bul­
warami da ia Chapelle, Rocha- 
chouard i bulwarem de Ciiehy, 
nie zatrzymując śię wcale.

Dosięgnąwszy placu Blanche, 
weszła w aleje Frochot, gdzie 
przystanęła, spojrzawszy woko­
ło siebie.

Wokoło żadnej żyjącej isto­
ty.. żadnego ruchu ni życia.

Przebiegłszy szybko puste a- 
leja, zatrzymała się przy ma 
łym domfcu, otoczonym drzewa­
mi, z których sima pos trąca wszy 
liście, pokryła zlekka szronam 
gałęzie.

W  owym domku na pier­
wszym piętrze mieszkania bar­
dzo słaba świałto błyszczało % 
poza szczelnie zapuszczonych 
rolet.

Podniósłszy głowę ku oknom, 
kobiet® dojrsata to światło.

C. d. n.
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W y c ie c z k a . D om  Ludow y
w  Sosnow cu urządza w yciecz- 
kę do Bielsk®, w  góry Beskś- 
du, Zbiórka nastąpi w  sobotę  
o godz. 5 ej popoł. na dworcu  
wiedeńskim  w Sosnow cu.

Z ap isy  przyjmuje gospodarz 
Domu L udow ego od  godz. 7—  
10 w ieczorem  do piątku w łą' 
cznie

S p ro sto w a n ie . W  oglo-
szemu komornika W. Konopki 
o licytacji — „Iskra", Nr. 107 
■— zam iast „na żądanie w ie  
rzyciela Edwarda Lange" po> 
w i n n o  b y ć  „Mafesymiljana 
Chmurkowskiego".

M an ifestacje  p r z e c i w  
d rożyźn ie . Stosow nie do za­
pow iedzi, wczoraj w  cslym  
Zagłębiu urządzony strajk pro 
testacyjnyC i pochody z czer­
wonym i sztandarami.

W szystk ie pochody zgroma­
dziły się u® starym rynku w  
Będzinie, gdzie do zebranych  
przem awiało kilkunastu m ów  
ców . Po uchw aleniu szeregu  
rezolucji, około godz 5, zebra- 
nie rozwiązano.

Szczegółow e sprawozdanie 
podam y jutro.

Ż rady m iejsk iej. Dnia
18 go maja, t. j. dziś o godzi­
nie 5-ej po południu, odbędzie 
się nadzwyczajne posiedzenie  
rady miejskiej w Dąbrowie, w  
biurze magistratu (wy dział skar­
bow y) w sprawie terytorialne 
go podziału powiatu będzśń 
skiego na dwa sam odzielne p o­
wiaty t j. będziński i zawiercki.

Po wyczerpaniu pow yższej 
sprawy poruszone będą spra­
w y niew yczerpane porządkiem  
dziennym poprzedniego posie­
dzenia.

Z e  w zględu na w ażność i 
pilność spraw obecność w szy ­
stkich p. p. radnych jest n ie­
zbędną.

2  rady m iejsk iej w  Cze-
ładzi. W dniu 19 meja r. b. 
(piątek) o godz. 5 ej po p oła  
dniu w  lokalu b, ratusza w  
rynku odbędzie się p o s ied ze­
nie rady miejskiej Czeladzi z 
następującym  p o r z ą d k i e m  
dziennym :

1) Przyjęcie protokułu z o 
statniego posiedzenia rady, 2) 
sprawozdanie magistratu, 3) w y­
bór 5 członków do komisji sza ­
cunkowej do. oszacow ania war­
tości b wikaryjki, 4} zatw ier­
dzenie regulaminu sekcji o 
pśeki społecznej, 5) przyjęcie 
statutu podatku na rzecz o p ie­
ki społecznej, 6) wybór człon  
ków do komisji kulturę Ino 
ośw iatow ej, 7) spraw® podzia  
ła  administracyjnego powiatu  
będzińskiego, 8) przyjęcie uch­
w ały w sprawy przystąpienia 
miasta do spółki „W odociągi 
Z agłębia Dąbrowskiego", sp ó ł­
ka zlograniczoną odpow iedzial­
nością, 9) przyjęcie budżetu  
na rok bieżący.

Uprasza się p. p radnych, 
ze w zględu na w ażność obrad, 
o punktualne i konieczne przy 
bycie.

Z sąd u  o k ręg o w eg o .
Sąd  o k ręg o w y  w  S o sn o w cu  w  dniu  

15-go h. m. rozp atryw ał n astępujące  
spraw y:

—- P rzy drzw iach  zam k niętych  o ka­
z iro d ztw o , K am ila D om a ń sk ieg o  z  Z a ­
w iercia , lat 28, któ*y d o k o n a ł gw a łtu  
nad sw ą  14-łetn ią  p asierb icą . Sąd li­
z n ą ł o sk arżon ego  w in n ym  i sk a za ł go  
na 6 m ie s ię c y  w ięz ien ia .

—  O sfa łsz o w a n ie  k sią że czk i ż y w n o ś­
c io w ej, p rzez  E m ilję  S io d ła k , za co  
są d  ją sk a za ł na 3 m ies. w ięz ien ia .

—  Z a  d aw an ie  ła p ó w k i, H irsza  W iś- 
nicera  eąd sk a za ł 1 m ies. w ięz ien ia .

—  Z a p otajem n y w yrób  w ód k i Jó­
ze f  M asalski z o s ta ł p o c ią g n ię ty  d© od ­
p o w ied z ia ln o śc i sąd o w ej, tecz  sąd  n ie  
dopatrując s ię  w in y , o sk arżon ego  u n ie ­
w in n ił.

—  Z a  uk ryw an ie s ię  o d  s łu żb y  w o j­
sk ow ej, p o d cza s  inw azji b o lsze w ick ie j,  
E rlich D an ie l, z o s ta ł  p o c ią g n ię ty  do  
o d p o w ie d z ia ln o śc i sąd o w ej. Spraw ę  
od roczo n o  w o b e c  n iesta w ien ia  s ię  o~ 
skarżonego.

—  O tak ież  p r zestę p stw o  oskarżony  
z o s ta ł B erek D a w id  E rlich. Sąd  spra­
w ę  o d ro czy ł w o b e c  n iesta w ien ia  się  
św iad k ów .

—- Z a p otajem n y w yrób  w ó d k i, zo ­
sta ła  p o c ią g n ię ta  d o  o d p o w ied z ia ln o śc i  
sąd o w ej K atarzyna D y c . Spraw ę sąd  
o d ro czy ł w o b e c  niesta*v ien ia  s ię  św iad ­
ków .

—  O  p ro w a d zen ie  agitacji an typ ań ­
stw o w ej w o b e c  poboru  i inw azji b o l­
sz ew ick ie j, osk arżona  z o s ta ła  A n ton in a  
D an iszew sk a . Spraw a n ie  o d b y ła  s ię  
w o b e c  n ie sta w ien ia  s ię  św ia d k ó w , za 
co  ukarani zo sta li grzyw ną.

Kronika policyjna.
Z a kradzież kartofli z  w a g o n ó w  k o ­

le jo w y ch  na st. S o sn o w ie c  p o c ią g n ię to  
do o d p o w ie d z ia ln o śc i B r o n is ła w ę K. i 
N atalję  M ., zam . w  S o sn o w cu  przy ul. 
Florjańskiej.

—  O d d ano są d o w i sp ta w ę  Franeisz* 
ki N osak  i P iotra  M alary, zam . r?.a ko  
łonji w  o d lew n i t-w a „R enarda1' za  
n ie leg a ln y  h an d el sp irytu sem  w  m iesz­
kaniu p ryw atn ym . P o d c za s rew izji 
zn a lez io n o  5 i p ó ł  litra sp irytu su , k tó ­
ry jako d o w ó d  rzec zo w y  w raz z pro- 
toK ułem  p rzes ła n o  d o  kom isarza urzę­
du sk arb ow ego  w  S o sn o w cu .

—  Z a  zn ęca n ie  ^ się nad  d zieck iem  
n ieletn im  t. j. za m k n ięc ie  w  p iw n icy  
p o c ią g n ię to  d o  o d p o w ied z ia ln o śi A - 
n ie lę  N ow ak , zam . w  S o sn o w c u  p rzy  
ul. D ęb o w ej nr. 10.

—  N iew y k ry c i sp raw cy za  p om ocą  
w y jęc ia  szyb y  w  ok n ie z e  sk lep u  Bornr

stajna p rzy  u l. O strogórsk iej nr. 18 w  
S o sn o w cu , skad li artyk uły  sp o ż y w c z e ,  
w&rtoścś 45 ,000 micp.

'—  O krad zież  bagażu  na st. w  S o ­
sn ow cu , za w iera jącego  g ard erob ę m ę­
ską, w a r to śc i 120.000 m kp. n a leżą ceg o  
d o K ucharczyka A n to n ieg o , zam . na 
G. Ś ląsk u  w  K ró lew sk ie j H u c ie , oskar­
żon o  Z ygm u n ta  B., zam . w  C z ę s to c h o ­
w ie  p rzy  ul. A le ja  nr. 18. Spraw ę  
sk ierow ano do sę d z ie g o  ś le d c z e g o  I-go  
rew iru w  S o sn o w cu . J ed n o cześn ie  te ­
go ż  B. osk arżono  o krad zież  3 000  
m kp. z  k iesz en i na d w orcu  k o le jo w y m  
W ek se lm an a  C haim a, zam . w  S o sn o w ­
cu p rzy ul. Jasnej. ^ A resztow anego  
p rzesła n o  d o  sę d z ie g o  ś le d c z e g o  I-go 
rew iru.

—  N iew yk ryci spraw cy za  p om ocą  
p rzep iło w a n ia  sk o b la  p rzy d rzw iach  
d o sta li s ię  do sk lep u  K o d e la  E rlicha, 
S o sn o w ie c , M od rzejow ska nr. 12, skra­
dli w id e lc e , ta lerze  i f iliżan k i, w artoś­
ci 415 tys. m kp.

—  D nia 15 b . m. o god z . 9  za  p o b i­
c ie  i c iężk ie  u szk o d zen ie  c ia ła  Z ie liń ­
skiej Marjarmy, zam . przy ul. S ą sied z ­
kiej nr. 2, a resztow an o  P an toch a  W ła ­
d ysław a , zam . tam że , k tórego  w raz z 
p rotok ó łem  sk ierow ano d o  sę d z ieg o  
ś le d c z e g o  1 rew.

—  D nia 15 b . m. o god z . 11 za kra­
d z ież  kartofli z  w a g o n ó w  k o le jo w y ch  
na st. S o sn o w iec , p o c ią g n ię to  |d o  o d ­
p o w ied z ia ln o śc i S tan . N ., zam . przy ul.

•S zop en a  w  S o sn o w c u  i S tan . H ., zam. 
przy ul. St& ropogońskiej.

Z teatru.
{KomuniKaŁ teatrainy).

D w ie  g ło śn e  sztuk i, k tóre o b ie g ły  
w szy stk ie  eu rop ejsk ie  sc en y  z o lnrzy- 
mirn p o w o d zen iem  i u k aza ły  się  na na­
szej scen ie: „Dr, S tig litz '- i ..P łom ień " ,
za p e łn iły  teatr d ob orow ą  p u b lic zn o ś­
c ią  p o  b rzeg i, D użo p u b lic zn o śc i c- 
d e sz ło  o d  kasy, co  zn iew a la  dyrekcją  
do p ow tó rzen ia  ty ch  sztuk.

D ziś , w e  czw artek  „Dr. S tig litz" , try­
skający humorem: w  so b o tę  „P łom ień " , 
sztuka d ostęp n a  ty lk o  d la  starszych; w  
p iątek  teatr n ieczyn n y .

D ziś w  B ęd zin ie  w ysta w io n a  b ęd z ie  
„K aśka K arjatyda" z  p. C hojnacką i 
dyr. C zarneckim  w  rolach  g łó w n y ch , 
oraz u d zia łem  c a łe g o  z e s p o łu , „K aś­
kę Karjatydę"' ilustruje p rzep ięk n a m u­
zyka, P o czą tek  o god z. 8 w iecz .

DoświadczeniaV
naukowe" w cyrku,

Sosnow iec, 18 msja.
Program cyrku obok ize.~ 

czyw iśeie bardzo zajmujących  
numerów, jak naprzyklad: w yż  
sz&, tresura koni (w ystęp _ słyń  
nago na tym polu dyr. Cinisel- 
lego) produkcje gim nastyczne 
pierwszorzędnych gimnastyków  
tańce doskonale w yćw iczonego  
zespołu baletow ego i solow e, 
wreszcie cieszące się  n ieslsb  
siącym pow odzeniem  w ystępy  
Bima i Borna, obejmuje nudne 
i bardzo długie doświadczenie  
hypnotyczre. P r z y b y s z  ze 
wschodu Yf słow ie wstępnym  
oświadcza bom bastyćzm e, i e  
wykona on szereg dośw iadczeń  
naukowych, ,nśe tak, jak inni 
„szubrawcy", którzy tu produ 
kowali się przed nim.

Scena rozpoczął się od dość  
długiego usypiania, piątej z 
rzędu amatorki wrażeń hypno- 
tycznych, gdyż jej cztery po­
przedniczki, w idocznie w yspa  
ne, zasnąć nie chciały pomimo 
w ysiłków hypnotyzera. Ofiara 
.naukow ych" dośw iadczeń cyr­
kowych po przebiciu jej ręki 
iglicą bez kropli krwi, po obu 
dzeniu się zaczęła niestety  
krwawić. N astępne medjum po 
obudzeniu się miało nie parnię 
tać, że było na arenie, a is mi 
m® kategorycznego nakazu m a­
ga, panienka ta pam iętsła wi­
docznie w szystko i na zapyta­
nie, czy była na arenie, odpo­
wiadała twierdząco. P o po­
nownym wmawianiu w  nią 
przez hynotyzets, że nie była, 
ofiara dośw iadczeń naukowych  
znów odparła, że była C iągnę­
ło  się to długo i obecny nu 
seansie spraw ozdaw ca „Iskry" 
wyraził głośno sw e niezadow o  
lanie okrzykiem, że jest to za­
wrót głow y, któryby z® w zglę­
du na godz. i i i pół należało  
przerwać. Pan h y p n o t y z e r  
wpadł w  trans i pod adresem  
sprawozdawcy aż do końca se  
ansts pozwalał sobie na uwagi 
i „dowcipy", z ; sw ego repertu 
sm  naukowo - cyrkow ego, co 
w ielce, ożyw iło nudne dcśw iad  
czerna.

Po damach przyszła kolej na 
ofiary męskie. Uśpiony m ęż­
czyzna wykonywał pocieszne  
m chy, to chroniąc się przed  
aeroplanami, to udając w yw ia­
dow cę, bądź też odstrzeliwu- 
jąc się z rewolweru, którym w 
danym wypadku była niewśn 
na książka w kieszeni ofiary. 
Czy znalazła się tam przypad­
kowo. czy była z góry przygo 
towana, o tym sądzić mogą 
tylko kapłani nauki cyrkowej, 
a nie sprawozdawca pism®.

Z a czasów  . m oskiewskich  
produkcje hypnotyczne b yły  za 
kazane Z aksz ten był po 
twierdzony i przez w ładze poi 
akie. Czy zosta ł cofnięty, kie 
dy i przez kogo — nie wiem y, 
ale jesteśm y zdani®, że tego  
rodzaju „doświadczenia nau­
kowe", jeśli mają służyć nau 
ce, to muszą być w ykonyw ane  
w ścisłym  kole ludzi nauki, a 
nie w cyrku Nauka z takich

dośw iadczeń nie^’ m® nic, ale 
że  zdrow ie usypiających i k łu­
tych iglicami na tym  sierpi, t® 
pewna,

W. M.

Do
Redakcji „Iskry"

w  m iejscu.
W  zw iązku ze  sp raw ozda  

m am  z  posiedzenia rad y  m iej' 
skiaj z dn ia II miaja b m ,  «• 
m ieszczonym  w nr. ! 05 „Iskry" 
z  dnia  13 m»j® r.b., prezyd jum  
rady m iejskiej zaznacz®, i e  w 
w  spraw ie elektrow ni zdanie 
„...dziisłssjąc p rzeciw  in teresom  
magistratu..." nie m oże d o ty ­

czyć radnego Felicjana W ie­
czorka,^ gdyż ten w  komisji roz­
jem czej z zadania sw ego w y ­
w iązał się jaknajlep ie j, co stw ier 
dza  protokuł tejże komisji. • 

P rosim y Sz. R ed ak c ję  o u 
m ieszczenie w sw ym  piśm ie 
pow yższego  ośw iadczen ia 
Sosnow iec, !6 m sja  1922 r,

P reses ra d y  miejs biej 
Or. Zachorski.

Radny Sefereterz 
A. Barański.

© O  REDAKCJI.
W czora j rów nież d ep esz  te ­

lefonicznych [z W arszaw y  nie 
o trzym aliśm y.

Z a m ie n ię  m ie s z k a n ie
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|BBasflBBBBBB»- Eleganckie Panie!
S napewno skorzystają % okaz ii i odwiedzą esymprędzej

S  O B U W IA  3
w BĘDZINIE, ul. Małachowskiego 3,
który p o le c a  n ajn o w sze  fason y  oryg in aln e w ied eń sk ie  i krajow e  

jak rów n ież  n aje leg a n tsze  o b u w ie  m ęsk ie  i dziecin n e.
F A S O N Y  N A JN O W S Z E , G A T U N E K  PIE R W SZ O R Z Ę D N Y . 

Na składzie WIELKI wybór pantofli domowych 
i butów footb a low ych .

Z  p ow a ża n iem  CH. S. KRIGSZTfUN 
I BĘD ZIN , ul. M ała ch o w sk ieg o  Nr. 3.
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SZANOWNA PUBLICZNOŚCI!
nadszedł świeży transport kapeluszy damskich na 
sezon letni według najnowszych modeli paryskich. 

Ceny p rz^ stęp ^ e! Cenj? p rzystęp n e!
P ro szę  się zgłosić do  m agazynu  m ód

I .  I IT T E E IL  Sisiw iiE, i d i j o w s i i  1 19.
DO lii El

BESlili

:S8S-*SSSB!8||1|I3 
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W dniu 24 m sja r. b o goda. 10 ej rano odbędzie się 
w browarze pod firmą „WINDMAN HABERMAN i HERC-
BERG“ w Zawierciu przy u l  Aptecznej,

p u b l i c z n a  l i c y t a c j a
sk o n fisk o w a n eg o  s ło d u  w  ilości 8 5 7  pudów ,

zarządzona na zasadzie pisma Starostwa Będzińskiego z 
dnia 5 kwietnia r. b. za L 8709 1/7 wobec zatwierdzenia 
przez Ministerstwo Aprowizacji konfiskaty zasekwestrowane- 
go słodu w browarze wyże] wspomnianym.

Licytacja odbędzie się od sumy 800.000 Mk. 
Przystępujący do licytacji obowiązany jest złożyć wa­

dium w  wysokości 10 proc. czyli 60.000 Mk które * będzie 
zaliczone na rachunek sumy nabycia, zaś tym, którzy od. 
stąpią od licytacji, będzie zwrócona bezwłosznie. 61—3-2

-9301

Dornio Suknio letnio
M r  tylko marek polskich 1.569

Wysyłamy wprost z fabryki piękną damską letnią całą 
suknię trykot, nadzwyczaj praktyczną, nadającą się na każdą 
figurę w kolorach: bordo, czerwony, fres, lila, niebieski, różowy, 
szary, czarny, bronzowy, żółty i t d, —- najmodniejszy fason, 
pięknie przybrana —- ty lk o  za  4 .5 0 0  Mkp.

Przesyłka 800 Mkp, Przy zamówieniu 3 sukien i więcej 
przesyłka na nasz rachunek. Wysyłamy zaraz pocztą po otrzy­
maniu należności lub za pobraniem (płaci się przy odbiorze).

P r o s im y  a d r e s o w a ć :

I® ŁUBKA -  Łódź 8® 3~.
•M f l lM M ttiM tim tM tl l lM M tN M II I I I

W dniu i czerwca r  b. o god?inie 10-ej rano odbę 
d:de się w browarze pod firmą „WINDMAN i KRAKOWSKI" 
w Zawierciu przy ulicy Towarowej,

p u b l i c z n a  l icy tac ja
sk o n fisk o w a n eg o  sfod u  w  ilości 6 5 3  pudy

na zasadzie pisma Starostwa Będzińskiego z dnia 14 kwiet 
nia r. b. za L. 749o|8 —

Licytacja odbędzie się od sumy 600.000. Mk.
Przystępujący do licytacji obowiązany jest złożyć wa- 

djum w wysokości 1.0 proc eryii 60.000 Mk. które będzie 
zaliczone na rachunek sumy nabycia, zaś tym, którzy od 
stąpią od licytacji, będzie zwrócone bezwłocznie.

62— 3 2
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I  P a t ó i w i  w  Mm w l i l i t a t i i « S s s i o w t n  |
|  podaje do wiadomości, źe w dniu 30 maja r. b o godz. § 

1 0  ej rano odbędzie się w magazynie Państwowego Urzę- |  
du Zbożowego Nr 2 mieszczącego się na terenie kolejo |  

wym dyr. Warszawskiej st. Sosnowiec |

sprzedaż przez publiczna licytacje utsasylji magazynowych, lak: |  
wagi, wózki, odważniki itp. przedmioty |

i  
i
iB 
B 
B 
B
B

W arunki licy tacji jakoteż  b liż sz e  sz c z e g ó ły  są  do przejrzen ia  w  b iurze E  
pjj U rzędu  od  d. 25 b. m . P rzed m ioty  przezn aczone d o  licytacji m ogą  b y ć  Ej 
H og ląd an e w  d. 29 b .m . do g. 4 p o p o ł. w  w y żej w y m ien io n y m  m agazyn ie. { |

B
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W 7-mIo KI Szkole Żeńskiej

S. P o d k a j o w e j  i
ULICA KOŁŁĄTAJA N s  11, 1 1 3 - 2 - 2

w ra z  z w s z e lk ie m i  w ygoda m i  w L ubl in ie  P o g o
fta tak ież  m ieszk an ie  w  B ę d z in ie  S o ­

sn ow cu  lub  D ąb row ie.
W ia d o m o ść  B ędzin , K o łłą ta ja  33 U p.

2 4 - 3 - 1

i  , , fA » ' •  r ic a©™
 ̂ m o sc , c z e la d ź , u lica  G aw ronia 38  

Karol ż sc śe r a . |  j
f  V kazyjnie do sprzedania  azafaT^aT^. 
y  W iadom ość „Iskra" S o sn o w iec  2-1 
ILjfsrmonja Arom atyczna n ow a n i 24 
* A basy do sprzedania. W iadom  >ść 

3goń, ni. F lcrjaóska Nr. 1, daw n ej 10 
dom  W iśn ick iej. O snięfkś. 2 l

L o k a l e
20 m k. za w yraz.

PIE R W SZ A

w y ro b o w  z  marmuru  
k am ienia  i cem entu

o raz

P r a c o w n ia  
A r ty s t . - R z e ź b ia r s k a

f.IHIL, .
w Dąbrowie g ó rn ic z e j  

n a  B edenie .
© bbsssS W Y K O N Y W A :

P ortrety , figiar^ r e lig ijn e , f jg u fy  a le ­
g o ry czn e  z kam*en *a» m arm uru i g ip su . 
P om n ik i i g r o b y  G roby m u ro w a n e .

T o c za k i do o 8t* zen ia  n arzęd zi. 
Ś c iern ice  do sz lifo w a n ia  n a  Buch 0 .

R oboty  k o ś c ie ln e ;
O łtarze , ambony* c h r z c ie ln ic ę , kro- 
p ie ln ice , p o m n i k *  ś c i e n n e  i t. p.

R oboty  m e b lo w e  ;
B la ty  b ila rd o w e. S to lik i. U m y w a ln ie .

T a b lic e  do c e ló w  e le k try c z n y c h . 
W s z e l k i e  r o b o t y  b u d o w l a n e  

w ch o d ząc e  w  z a k re s  k a m ie n ia r s k i .
R ob oty  s  cem en tu:

S chody  m o z a ik o w e , sc h o d y  b e to n o w e , 
p ły ty  t ro tu a ro w e , r u r y  i p o sa d z k i. 

R ob oty  b ru k arsk ie  i k a n a liza cy jn e , 
i  w s z e lk ie  ro b o ty  b u d o w la n e  w ch o ­
d zące  w z a k r e s  b e t o n o w y

Stare żelazo
Imle i lies, kaMiillfć kupnie 
Hiss Wajs i Pfeffer, 
Sędzi, ni. Małachowskiego 33.

P o l e c a  s i ę

po cenach przystępnych:
sz y n y  norm alno i w ązk o to ro w e; p o d ­
k ła d y  że lazn e; la sz e , k ó łk a  i ośk i 
d o w ózk ów ; rury g a zo w e  i k o tło w e ;  
b elk i że lazn e; w a ły  transm ., szajby, 
lagry; ż e la z o  w in k lo w e , p ła sk ie  i 

okrągłe; drut k o lcza sty  i b lach y .

s .

Dr. m edycyny

h. asyst. Szpitala Wiedefisklego
pra^jmuje od  3 —5  p.pof.
w Będzinie, ul Kołłątaja 33, 

II gie piętro tel. 105.
2 4 - 6 - 1

N O W O  O T W O R Z O N Y  Z A K Ł A D  

tap icersk o  - dekoracyjny
BOLESŁAWA RATAJSKIEGO

w  S osn ow cu  ul. K ośc ie ln a  nr. 11 
róg S ien k iew icza .

Przyjm uje w sze lk ie  roboty tapicer- 
skie od  najskrom niejszych do naj­

w ykw intn iejszych . 
Z ak ład an ie  firanesc, przeróbka sta 

rych m sb li i m ateracy.
C e n y  b a r d z o  u m i a r k o w a n e .

►

S s D i0 iM E  m i m i E u m ,  1
mm

P osad y  i prac©
10 m k. za  w yraz.

Osoba m łod a , znająca się  dobrze na 
gospod*ratwiis poszukuje zrjjęcia u 

p ojedyń czej starszej oaoby. W iadom ość  
„Iskra" D ąbrow a 2 2

Buchalterka - b ilans jatka ze  zn ajom o­
śc ią  buchaiterji w ło sk ie j i amery- 

keńskiej, korespondencji w  językach: 
polskim , rosyjskim  i n iem ieck im , p o­
szu k u je  posady  od  T g o  ezsrw ca. ^ż.gło- 
szenia  prosi n ad sy łać  «ub „B. B .‘‘ do 
R edakcji „Iskry", ^  5 3
Q k le p o w e g o  posada w akuje w  Stow , 
ta' S p oź. „ S p ó ł jzielnia" w  Zagórzu, Z  
olertam i zg ła sza ć  się  od  5-ej do 6 ej po 
p cł. kaucja pożądana, 3 3

Potrzebna bufetow a. W iadom ość Nr. 3  
C zysta ,   ‘ 2:2

Mło d a  p an ien ka u czen iea  4 k iesy  
p resi o pracę w  sk lep ie  lob  bufę  

cie. Ł askaw e zg łoszen ia  „Iskra" Sosno  
w iec  p od  „K “. 3-1
J t /fouter instruktor — p&lacz k e tłó w  pa 

rowy«h i pa len isk  m echan icznych , 
b. kierow nik w arsztatów  m echan icznych , 
fachow o w yk w alifik ow an y w  robotach  
m ontażow ych, w arsztatow y ’h i goapo 
darce parow ej. Pragnie zm ien ić p osa ' 
dę. na m iejsęu  łub na w yjazd. Z g ło szę  
nie: S o sn o w iec  pod  „K". 3-1

o sp od yn i poszukuje zajęcia u s&mot 
n ego  m ężczyzn y . W iadom ość lakra 

S o sn o w iec  1-1
1  ^ ło d a  panienka chrześcjanka z  4 ro 
i  / I  k lasow ym  w yk szta łcen iem  p o szu ­
kuje m iejsca  do sk lep u  lub do d ziec i 
Ł askaw e zg łoszen ia  dla „4 ch klas" 
przyjm uje „Iskra." w  Będzinie.

PotfE- bna praczka do bufetu  ii k lasy  
na st. S o sn o w iec  W iedeńak i 2 1

Potrzebna kucharka restauracyjna i p o ­
m ocn ica . W iadom ość bufet li k lasy  

na st. Sosn ow iec W iedenskii 2 i

Kupno S sprańdat
20 m k. za  w yraz.

s:-i ZAPISY OD DNIA 15-go MAJA.

Z ~\hazja sprzedam  2 g ie  fecsęści staro- 
stw a p o le  z  łąkam i Birow ne zar-.z 

d o nabycia . W iadoK iość B ędzin, Ko- 
śc iu fek i 20 C zesław  G adt oficyna. 2  2

M ? g ic ! do sprzeda d o  S osn ow iec  M o ­
drzejew ska 7. 1. Izakow . 3 1

Jest do w ynajęcia  m ieszk an ia  w Rat-ca. 
W iad om ość S osn ow iec  M odrzej -jweka 

Kr 3. d en tyata l -1
odstąp ien ia  sk iep  z  u rządzersen i i 

tow arem  w  śródm ieściu  W iad om ość  
w  R edakcji. |.-)
p o s r u k u ję  p okoju  z  kuchnią wśród- 
* m ieściu . W iadom ość „Iskra" Fos io- 
w iec . 1.1

Z g u b i o n e
10 m k. za  w yraz. '

L f”orm an Szm ul zg u b ił kartę p o w o ła -  
nia  w o jsk o w eg o  (roczn ik  18 9 0 1, w y ­

daną przez  P K U  2 p .p . L eg . w  P io tr­
k o w ie . 3 -2

L j^ ie lesiń sk i Jan zg u b ił kartę p o w o ła -  
nia, wydaną, p rzez  PK U  w  B ęd zi­

n ie , p o r tfe l z 2 .700 m k. i kartę p o d st-  
k ow ą z  ^magistratu d ąb row sk iego . i-2  
r S iw id J S k ó r a  (rocznik 1886) z s to le tz .

k a ły  B ędzin  M odrzejow ska 78, z ;u- 
b ił kssąźkę ZMioInieaia w ydaną ry p ź- 
d zierniku  i9 2 0  n tz e z  PK U . B ędzin, i 2 
jy" o w a ló w  Piotr zg u b ił d o w ó d  osubi ity 

w yd. przezf M agistrat w  £ .odzi, oraz 
kartę zw oln ien ia  w yd: przez PK U  Bę 
dzin. 3 3
K Job is W ładysław  zgu b ił kartę d cc  o 

biHzacji w ydaną przez 10 p. p w 
■Łowiczu 3-ą

Józef Jureczko zgu b ił kartę p o w o ’a lia  
w yd an ą przez PKU. B ędzin . :!•?,

Jó ze f K ow aliło  zgu b ił portfel z d o’: 
m entam i w ojsk ow ym i. 3 7

p d m u n d  Ernt zgu b ił |k a rtę  d em ib ilr-  
J- J zacji w ydaną przez PK U . Będzin

3 7

■ ^ 7  a 1 e r y G  o u i e  v.» i c z zg u b ił kartę z-, :ol- 
n ien ia  w yd an ą  p rzez  o ficera  e v i-

d en cyjn egr w  O lk u szu . 3- ;
K -t” 0 N u ch en  zg u b ił k siążk ę z K sy  

. vch w Strzem ieszycach  I - '
O i .  - i tef zgub ił paszport po!: ki,

‘rzez urząd gm iny Mięt te -  
c ic e  i j ■ c U n :s , w yd an ą p i-e z
P KU W V .;. ' 3- !
T ° m » n  M,.' ; ■ paszport i kt rtę

vzcjskowq, przez PKU w
B ę d z;n ie. 3  '
l/'rr iw jec  btanrąjaw r ‘ k siążeczk ę z  

Kasy- ch o rych i bib , e jsk ów y . 3-1
0  itr er Franciszek  zgubi -tę doi .o-

bilizacji w ojsk ow ej, w yn, p rze  z 
p  p. w  Z am ościu , >raz portfef . 3 d j-  
p lom am i na prawu n oszen ia  o  d i .  ,k  t 
d w ie  leg lfy m a cje  w o jsk o w e Z w rócić  
„Iskra" D ąbrow a. ^  1 • i
K yfeadrek  F eliks zgu b ił kartę d e  mol iii 

zacji (rocznik :896), w ydaną pr cez:
1 baon saperów  w W arszaw ie. 3- (
D o r e n s z te in  Chana zgu b iła  paszport- 
U  w ydany przez M egiatrat będziń  :ki.. 
  _____________  3-

Karch Franciszek zg u b ił paszport -vy- 
danj w  gm . Bobrow niki p ow . S ę ­

d zin . 2 1
f~ ‘ wóżciż F ran cistek  zgu b ił peszy n t, 

w ydany przez gm M ierzęcice , 2-1 
\ ¥ / i n c e n t y  M yszka |2  tuaja r. b. 7 gu 
™  b ił w  sali rew izyjnej w  K»t< w i­

cach  paszport n lam iecki, przep u slk ę, 
leg itym ację , kartę m eldunkow ą i k siąż' 
kę ze  zw iązk u . 1- l
T Y T iśnśew ski W ład ysław  zgu b ił do t ód  

nobisSy, wj dany przez gm inę  
M stycz i kartę d em obilizacji w yć >ną 
przez P K U  M iechów , które un iew ażn ia  

  __ _______ 3 1__

Jen  Baryła zgu b ił d^ w ód  o sob isty  z  fo- 
t-grafją  w ydany przez gm inę Poniba  

i k siążeczk ę K asy chorych  w yd an ą p zez 
T ow arzystw o A k cyju e „ “ oręba". Łasku  
w y zn alazca  raczy zw rócić  do policji w  
C zelad zi 1 1

Król P iotr zgub  ł  fe-iążkę k asy -s-ho - 
rych w yd aną za N r. 25355 I ! 

C Y anciszka A bram ow icz zgu b iła  p t s z -  
*• port w ydany przez w ła d z e  nieir ie  
ck ie . , 3-1

Jó zef A d am czyk  zgu b ił kartę d em o b i­
lizacji w ydaną przez tr ty  baon śic ier-

c i .         3-1
O ije w s k i  M ichał zgubił kertę zw ol. ie- 
* ni® w-yd. przez P K U  C zęstochow a  
i dow ód  osob isty  w yd. przez gm . P a n ­
cerzów . 3 -!

R ó ż n e
20 m k. za  w y ia z .

-

l a k u c h y  lniane i rzepakoive
o lej jadalny i p ok ost pole. a tanio i l e ­
jami®. B ci D afner B ędzin , N ow y R ynek  
N r. i'.    . „ „ „ I ?  8„
f^ o w e  m etsle różiłyci? f a ­

s o n ó w  z a  g o tó w k ę  n a  
rów n ież  p r z y j  m u -  

|emi« w sz e lk ie  obatalur.kl 
w  *akr©s s t o l a r s t w a  
wchódssąs© stolas sy  Chrae- 
ścjasi prsy kółku roiisiese m 
w  B ęd zin ie  u, i. Modt see jo w* 
ska  14 dom  J. C zernego,
I  itw in o w i A n d rzejo w i w  drodz _■ z 
*-* Jędrzejow a do B ęd z in a  ikrad . ior  
p ortfe l zaw ierający  6000 m kp. p as p 
rosyjsk i i p o lsk i i różn e pap iery . 3-2

Ważne dla młodych mat 7
N ad esz ła  św ieża ospa krowiarska z  czerni 
s ię  p o le c a  starszy fe lczer  M. Frucht ul . 
M odrzejowska 28 w  Sosnow cu . 3 3 
D u d y n e k  m usow any przy u licy  jaiinoji 

nadający się  na sk ład y  m sg  zyr.y  
lub  rvzrsz.iaty d o  w yd zierż w ien ia  !ik:a. 
S o sn ow iec . ' 3
O o z m a w iiim  po francusku oraz d i j ę  
A *■ w yk ład y  fran cu sk iego , n ie m ie c k ie ­
go" aryim etyki i innych Ćnauk W iado­
m ość w  A dm inistracji „Iskry". 2 2

Pana W ój;ik a , który b y ł ła sk a w  o d w ie ­
d zić  mó) sk lep  w spraw ie w iad o  nej 

Mu, uprzejm ie proszę o pofstygow : n ie  
się  do m nie. ew . p o d an ie  d o k łsd i ego  
adresu, kartą korespondencyjną. A r io s i  
K ocot, w ła śc ic ie l sk lepu n aczyń  k u ch en ­
n ych , szk ła  i porcelany w  Dąbrt w ie, 
ul. S ob iesk iego  Nr. 1 ;■

Kupiec chrześcjanin w  c e lu  jso w ięk sze  
nia interesu poszukuje p ożyczk i d o  

m iljona mk. na dobry procent i pod zu­
p e łn ie  p ew n ą  gw arancją » n ow et h ip o ­
teczn ą  W iadom ość „Iskra” D abio  va. 
  5 1__
C a m c c h ó d  c iężarow y  d o  w y n a jęc ie , na  
^  każde żąd an ie m niejszej w ięk srej  
ilości. K onatantynowaka Nr. 20, A r t .n i  
R ow iński. 11
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